Wrzesień 1980 r.
         O skutecznym rad sposobie (cz. VI)
Ciąg dalszy…

Nawet u ludzi najbardziej zdegenerowanych i wysokich, szybka korzystna zmiana żywienia powoduje znaczne zmniejszenie wzrostu i wagi ciała u dzieci dużych rodziców, idąca w parze z szybką poprawą wartości biologicznej, sprawności i rozumu, zarówno u rodziców jak i u ich dzieci.
Już pierwsze pokolenie wojowników izraelskich, małych i groźnych, było niskiego wzrostu w porównaniu do przeciwników. W Biblii napisano: „I pobili Moabitów, …wszystko bogatych i wszystko mężów dużych…”. Znając wartość wojowników własnych i przeciwników, kapłani podali dowódcom proporcje między wojskami, przy których walka będzie dla Izraelitów zwycięska – „Dziesięciu będzie goniło stu, a pięciuset będzie goniło dziesięć tysięcy.”
Te nasze dzieci z każdym następnym pokoleniem będą mniejsze i lżejsze, jesteśmy na dobrej drodze. Jeśli dzieje się odwrotnie – podążamy w złym kierunku. Młodzież nie powinna być dorodna, nie powinna szybko dojrzewać – to nie są brojlery! Powinna być niska i lekka, zdrowa, rozumna i dojrzewać możliwie jak najpóźniej.
Dzieci i młodzież Szwajcarii jest we wszystkich grupach wieku znacznie niższa i lżejsza od młodzieży w Polsce [pisałem to w roku 1980 – J.K.].

Szwajcarzy są bogaci – my raczej nie.

Szwajcarzy nie mają żadnych przywódców – my bez bogów żyć nie potrafimy.

Szwajcarzy żyją w ubogim i skalistym kraju – my zamieszkujemy żyzne równiny.

Szwajcarzy ostatnio, zwycięską zresztą wojnę, mieli ok. 800 lat temu – my musimy prowadzić ustawiczne wojny.

Musimy włazić wszędzie tam, gdzie nas nie proszą i ginąć podobno „za wolność naszą i waszą”,
a faktycznie tylko po, by jedna grupa złych ludzi została zastąpiona przez inną grupę też złych ludzi. To, co inne bogatsze i rozumniejsze od nas narody uważają za powód do hańby i przejaw głupoty,

u nas nadal jest uważane za bohaterstwo i patriotyzm. Tylko jeden raz nasz naród okazał się w swej historii rozsądny, gdy wybrał Piasta. Tylko jeden nasz władca (i kilku jego potomków, oczywiście) poszedł za głosem rozumu. Potomność nazwała go Wielkim, mówię o Kazimierzu Wielkim oczywiście. Tylko jeden człowiek zrobił dla naszego narodu więcej, niż liczne klasy, grupy, partie – Stanisław Staszic.
Mojżesz dietę dającą zdrowie i rozum przeznaczył tylko dla kapłanów. Praktycznie tylko kapłani byli rzeźnikami. Tylko im wolno było zabić zwierzęta dostarczanych licznie zwierząt ofiarnych. Obfitość

ofiar była zabezpieczona mechanizmami sprzężenia zwrotnego, doznanymi Mojżeszowi i Mahometowi. Zobowiązani byli oni i ich rodziny zjadać: całą tłustość zwierzęcia, wątrobę, nerki
i nieco mięsa z prawej łopatki, całą resztę zwierząt oficjalnie palono. Kapłani nie jedli potraw z mąki, nie używali soli, nie używali miodu. „Miód był niemiły Panu” – zapisano w Biblii kilka praw. Mieli wyłączny monopol na spożywanie podrobów i tłuszczów zwierzęcych. Na miażdżycę przy tym nie mogli chorować i nie chorowali, gdyż nie było to możliwe z przyczyn czysto technicznych. Nie mogli zachorować na żadną z chorób cywilizacyjnych. Również byli odporni na choroby zakaźne, pochodzenia wirusowego i bakteryjnego.
Pozostałe plemiona były żywione zupełnie inaczej, karany był śmiercią ten, kto sam zabił zwierzę,

kto zjadał podroby i tłuszcz. Wszystka tłustość była Pańska, czyli kapłańska. Co wiedział Mojżesz,

a czego nie wiedzą ludzie obecnie, łącznie z nimi żaden z tak licznych w świecie dyrektorów instytutów żywności i żywienia?

Można dać człowiekowi jako jedyne źródło energii tłuszcze zwierzęce – będzie wówczas rozumnym zdrowym i silnym. Można też dobrze żyć opierając się głównie na węglowodanach, ale przy większej niż w pokarmach ilości, o lepszej jakości, białka zwierzęcego, czyli dieta japońska. Ale nie można robić jednego – nie wolno człowieka karmić w taki sposób, by jego organizm musiał korzystać łącznie

z węglowodanów i tłuszczów. W zależności od proporcji między tymi węglowodanami a tłuszczami w diecie człowieka, skutki są bardziej szkodliwe lub mniej szkodliwe. Takie postępowanie jest sprzeczne z podstawowym prawem przyrody, a nieznajomość i nieprzestrzeganie tych praw mści się od tysięcy lat na gatunku ludzkim.

Główną grupą ludzi, wśród których szczególnie często trafiają się ludzi o wyższej niż przeciętna inteligencji, są potomkowie Aarona i jego synów. Prawie każdy bardziej wybitny człowiek pochodzenia izraelskiego pochodzi z rodzin rabinów. Wraz z Ormianami, którzy również mieli ułożonych prawodawców i niezłą dietę, dawali w niektórych okresach więcej ponad przeciętną ilość pomysłów,

 niż cała reszta ludzkości. (Cdn.)
